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Diletus Deo Ճ8 kominibus .. cu
jus memoria in beneditione est : Si- 
miiem ilium fecit in gloria .Santo

rum : glorißcavit ilium in consue
ta Regum. Eccl: 45.

Mity Bogn i ludziom, którego pa՝ 
mi^tka iest w błogosławieństwie : po
dobnym go uczynił Świętym w chwa
le : uczynił go zacnym przed oczy
ma Królów. Są stówa wyicte z Xig
ei ¡Sklézyastyka Rozdziału 45.

Ta iest najwyższa pochwała, którą Duch 
S. dał Wodzowi, Prawodawcy i Wyba

wicielowi ludu wybranego Mojżeszowi , 
którego gorliwość Bogu , łagodność ludziom 
miłym uczyniła, który przez ducha ż ar li- 

A wość
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Wość w chwale między Swiętemi , przež 
serca łaskawość w sławie między Rządzące- 
mi, przez oboie w pamięci ludzkiey nie
skończenie ubłogosławionym został : Dileifus 
Deo W hominibus Moijses , cujus memoria in 
benedtEłione est : Similem ilium fecit in gloiict 
SanEforum ; glorificauit ilium in consyeElu Re

gum.
I też same są słowa, które ia ku po

chwale Wielkiego w Kościele , sławnego w 
Chrześciaństwie, z gorliwości Apostoła, z 
litości ku bliźnim Ojca powszechnego , Bo
gu i ludziom ulubionego , w społeczeństwie 
Świętych i w pamięci Narodów ubiogosła- 
wiOnego Wincentego a Paulo przystosować 
słusznie przedsięwziąłem : DileEtus Deo 
hominibus , cujus memoria in benedict one est.

Так iest, Słuchacze moi : tesą zaszczy- 
tj' Wincentego, które nąj odległejsze wie
ki podawać iedne drugim będą ! Przedwie
czny dóbr wszelkich Dawca wylał na Nie
go obficie Niebieskie swe dary : Czystość 

Anielska, pobożność doskonała, wiara mo
cna, pokora uprzejma, cierpliwość heroi
czna, łatwość odpuszczenia krzywd nie od

mien- 

miernia, wzgarda świata tego niewynąó» 
wna, były to wrodzone Cnoty Wincentje- 
;GO, które serce Jego napełniały 5 lecz gor- 
jiwośn i piłosierdzie składały (ieśli tak mę- 
gę mówię) całą istotę , wszystek charakter 

WI NOE N Tí G 0,.
Zastanowpiyż isię dnia dzisieyszegg , 

dnia poświęconego Jego Uroczystości., szcze
gólnie gad wspomnianenii Ducha S. wyraza
mi : one nam wystawią źy wy obraz ducha j 
serca Wincentego S. ducha pełnego , pra- 
wdziwey o chwałę Koską żarliwości, któ- 
ra Go zrównała najpracowitszym Świętym 
w chwale Apostolskiego łirZędu : Similem il
ium fecit in gloria Sanfåorum ; Seręą pełnego 
nave zu Is z ey litości ku bliźnim, która fío 
uwielbiła przed obliczęp Narodów j Mo
carstw : glorificării ilium in conspećłu Regurn -, 
ducha i serca, które Mu nayprzyzwoiciey 
ziednały miłość i błogosławieństwo u Boga 
i u ludzi: Dilecțus Deo .¿Չ՞ hominibus, cuiuț 
.memoria in benedictions esț I

Jaśniey mówiąc : Uwaźdna Wincentego 
S. iako naygorliwszego Apostoła wieku swo
jego , naygoręcey pracującego około pozy-

Ax skania 



skania iak naywięcey dusz Chrystusowi : 
Kapłani ! których BÓG wybrał do Paster

stwa dusz, i wy, którzy sposobicie się do 
tego powołania, bierzcie wzór gorliwości, 
iak się stać macie użytećznemi Kościołowi, 
a z tąd miłemi Bogu, iako był Wincenty: 
dilettus Deo ! to pierwsza Część.

U waż cm Wincentego S. iako Oyca uci
śnionych czule ubolewaiącego nad nę
dzą ludzką, i prędkiego do iey ratowania: 
Panowie i Rządzcy ! którym BÓG zlecił sta

ranie o bliźnich waszych , bierzcie model 
litości, iak się stać macie użytecznemi Kra
lowi, a z tąd miłemi Bogu i ludziom, ia
ko był Wincenty : dileEłus Deo У hominibus ! 

to druga Część Kazania.
Z iedney i z drugiey łatwo wniesiemy 

iak słusznie pamięć Wincentego a Paulo 
iest, i bydż powinna w błogosławieństwie 
w całym Kościele i u wszystkich Narodów: 

cujus memoria in beneditíione ejł to cała 
mat ery a pochwały Wincentego S. a naszego 

day Ęoże zbudowania.

• ■ \ - • ՛ • ■ : j
CZĘŚĆ

CZĘŚĆ PIERWSZA.

igdy Oblubienica Chrystusowa Kościół 

Katolicki nie widział się bydź okrytym 
tylą bliznami, iak w owych czasach ciemno
ty i rozwiozłości, w których Opatrzność 
przeznaczyła narodzenie Wincentego.

Francya, ta ozdoba Chrześciaństwa, ta 
część nayznakomitsza dziedzictwa Chrystu
sowego , zarażona (na ów czas) herezyą i 
domowemi skołatana woynami , zmieniła 
była postać i zgubiła piękność właściwa pier- 
worodney Córce Kościoła, tak dalece, iż trze
ba było wyrzekać z Prorokiem : Quomedo ob- 
scuratum est aurim, mutatus est color Optimus ? 
(Jerem. Thren. c. 4. Ý. 1.)

Gdzie tylko iad Odszczepieńców dosięgnąć 
mógł, widzieć było zruynowane Kościoły., 
obalone Ołtarze, zelżone Nayświętsze Taje
mnice , zgładzoną Niepokalanego Baranka 
Ofiarę : Dispersi sunt lapides Sanitarii in capite 
omnium platearuml (Ibidem.)

Ale co daleko więcey bolało serca pra
wowierne, było to widzieć Pasterzów dusz 
zagrzebanych w nikczemnym próżnowaniu , 

a lud 



a tud prosty w głębokiej nieumieiętnośći i 

co dało broń w ręce samymże kacerzom / 
jia żbiianie prawdziwej Religii. Ambicja / 
przepych, Własnego zysk# chciwość, i cięż
sze od tych Występki napełniły Pańską Świą
tynią , i z Doinu Boskiego uczyniły miey- 
SĆĆ gftusności, intrygi i Zgorszenia : a z tąd, 
iâk grübt ciemności a iak zepsute obyczaie 

ludu pospolitym !• Czystość i nieskaży- 
tćłńóść Wiary przyćmiona ¿Ostała chmurą 
zabobonów г nieWiadomOśc i ślepota na ro- 
zùmîe żstępiły przyrodzonych cnot nasiona 
od NàyWyiszegO Stwórcy W duszach- ludz
kich zaszczepione : chytre zdrady , skryte 
zemsty, iawna lubieżność i podłe łakom
stwo wylały z brzegów , i w rrtnremaniii 
ludzkim przestały bydź zbrodniami, ponie

waż stały się potwierdzonemi przez powsze
chny zWyczay i upoWażnionehii przez wy
sokie przykłady , utrzymywane#! przez pu
bliczną niekarność : Ipsi Pastores ignorave- 
runt iniiüïgetitiam , orines in viám suam de- 

tífaaveruni j unusquisque ad avaritiam suam f 
ii summo usque ad novissimum ' (Isaiæ c.

y U-)

Od tylu , i tak wielkich ran Kościoła 
tlie odwróciłeś o Panie Twych oczu , nie 
zamknąłeś serca: lecz (pamiętny miłosier
dzia i obietnic Twoich , iż bramy nawet 
piekielne przemodz go nie maią) na ulecze
nie ich wyciągnąłeś z skarbów miłosierdzia 
Męża według serca Twoiego , dałeś światu 

Wincentego a Paulo Î
Jego gorliwość nie dozwoliła Mu opła

kiwać w milczeniu spustoszenia na mieyscu 
Świętym. Postanowił oświecić lud, zagrzać 
Pasterzów : wrócić wiernym gorącość pier
wszych Chrześcian , Duchowieństwu pra
cowitość pierwszych Apostołów. Jakież do 
tego wziął śrzodki?

Pierwszym były Missye. A tu , mogęż 
znaleść kolory dosyć żywe, do wystawie
nia wam Panowie , obrazu tego Męża Apo
stolskiego ? Oderwany zupełnie od wszel
kich wygód życia, od wszelkich honorów 
świata, od wszelkiey ponęty zm)słów, no
szący na ciele swoim umartwienie Chrystu
sa Ukrzyżowanego , poświęcony cały stara
niu o duszach Krwią Jego odkupionych , w 
pośrzod tysiąc przeszkód i niebespieczeństw

W1N-
Od



Wincenty szuka zbawienia wszystkich z tą 
Usilnością, z tym świętym zapałem , z ia- 
kim Paweł Apostoł szukał nawrócenia Na
rodów: Testis mihi est Deus, quomodo cupiam 
omnes mvisceribusjESU Christi (Ad Philippen: 

i. ý. 8.
Miasta , miasteczka, wsie ; więcey mam

mówić ; ias к i ni e nayciemnieysze , nayniedo- 
stępnieysze góry, głuchemi lasami zakryte, 
zwierzętom podobnych ludzi schronienia , sa
mych nawet rozpaczą tchnących zbrodniów 
więzienia staią się otwartym placem Jego
gorliwości. Sprawia w ich mieszkańcach ,
poznanie Boga , wzgląd na Niebo , ochotę 
słuchania słowa Boskiego , smak rzeczy wie
cznych , uczynki dobre , pokutę zbawienną: 
słowem, gdzie tylko nowy Apostoł ukaźe się, 
gdzie tylko rzuci nasienie zbawienia , obfity 
plon dusz Chrystusowi pozyskanych uwień
cza Jego prace, przewyższa nadziale ! (i)

I էյ m

(x) Wincenty poświęcony na Kapłaństwo II. абоо. 
na Plebanii w Kluku., a potym drugiey w Szatyli- 
tnie , toi u Dworu Xiąźęcia de Gondy zostaląc, 
przez Missye swoie niewymowne pożytki w du» 
szach czynił, i wielu heretyków (których na ów czas 

ï tym sposobem Wincenty oświecał na 
rozumie łych, którzy w ciemnościach i w cie
niu śmierci siedzieli. Trzeba jeszcze było pro- 
łtcwac na drogę pokotu z Bogiem kroki tych, 

któ-

iue Francyi było pełno) nawrócił. Gdy zaś od 
Ludwika XIII. Króla Francuzkirgo (który Win
centego w wielkim u siebie miał poważeniu, z 
nim się znosił w zamysłach świątobliwych., i 
od niego ratowany przy śmierci, i w drogę wie
czności wyprawionym bydz cliciat ) zostal 
mianowany Кaywyższym Kapelanem Galer 
Francuskich, uprzeymą miłość pokaz ulać Wię
źniom. przykowanym i kaydany catuiąc, wy
prowadził ich z rozpaczy ; dusze onych Бо- 
gu pozyskał. A iadąc raz przez Makonę Mia
sto Francuzkie, znalazłszy tam pełno żebra
ków , którzy nie mieli tylko Imię Chrzęści- 
ańskie, nigdy się nie spowiadali, Kazania ani 
Mszy S. nigdy prawie nie słuchali, Artyku
łów Wiary S. me rozumieli, i żyli iak by
dlęta w błocku sprośnych grzechów ponurzeni, 
Wincenty z pomocą Biskupa , Kapituły i ptze- 
dnieyszychOby waletów ustanowił w tymże Mie
ście В гав w o Miłosierdzia , które spisawszy ich, 
i na każdego iatmużnę pewną naznaczywszy, 
zakazało im po Kościołach i ulicach żebrać, 
Լ żeby codziennie przyzwoitą robotą zabawia- 



których, mimo poznanie prawdy/obce żłyrh 
przykłady, i własne zepsutego serca skłon
ności w roz wio złym życiu zatrzymywały,

Przedsigbierze dla takowych ustanowie
nie Ćwiczeń Duchownych. Zachęca do nich, 

i przyi-

li się, а čo Miesiąc się spowiadali , nakaza« 
to. Sam zas Wincenty zabawiwszy tam trzy 
tygodnie , przez Missyą swoię wszystkich .Ar
tykułów Wiary naućzyt i do pokuty przy- 
wiódł. W tym mieyscu nie można też prze- 
pomnieć skutku wielkiey gorliwości Wincente
go S. który wprzód aniżeli zaczął odprawo- 
wać Miss y e we Francy i, płynąc z Marsylii 
kuNarbonie, wpadt w ręce Rozboyników Mor
skich: od nich strzałą zraniony, łańcucha— 
mi okowany , do Afryki byt zaprowadzony; 
lecz w owey niewoli między Turkami zosta- 
iąc, nie tylko żadnemi groźbami niewiernych 
i nędzą od Wiary i miłości Boga odwieść się 
nie dat, aleñad to, Pana swoiego Apostatę, 
któremu "był zaprzedany Panu BOGU pozy- 
ikat, ze sobie Macliometańikie niedowiarstwo 
i błędy zbrzydzit , a do Wiary S. Katolickiey 
powrócił: շ którym, za*przyczyną Nayświęt- 
szey Matki Boskiey, z owego dzikiego Kralu, 
wydobywszy się , pierwey z nim do Awenio» 
ли, a potym do Rzymu szczęśliwie przybył.

í pŕzyirhúie Osoby wszelkiego stanu i kon* 

dycyi. Przekłada im na osobności te pra
wdy» których zapomnienie ćzyni ludzi ro
zwiozłem!, których przytomna pamięć czy
ni Chrześcian pobożnemi : ,,Koniec , na kto* 

ry iesteśmy od Boga stworzeni : łaski » 
p, które od Niego odbieramy ։ nauki zbawię- 

,, nia, które nam Syn Boski zostawił': po- 
ձ, mocy, które nam zgotował W Świętych 

Sakramentach : przyprawy. które są po- 
}i trzebne do godnego ich przyięcia : obraz 
Ո próżności świata i iego powabów, krót- 
p, kości życia i iego niebezpieczeństw , nie* 

uchronności śmierci i niepewności iey mo- 
5, mentu : boiaźń wieczności i sądu ósta- 
j, tniego : szczęśliwość błogosławieństwa i 
,, nadgrody "wiekuistey : Te są prawdy j

które na tych duchownych ćwiczeniach prze
kłada Wincenty, tym ogniem zapala oziębłych 
do miłości Boga i bliźniego, tymi diogami 
prowadzi grzeszników do popiawy życia i 

obyczaiów. A z tąd, iak prędko, iak szczę
śliwie odmienia się postać Chrześćiaństwa. (2) 

Z po-

(2) O tych Duchownych ćwiczeniach , czyli Rckol- 
lekcyach., tak. wiele z doświadczeniu trzymał



Z pomocą gorliwości Wincentego, przez 
te obydwa śrzodki , utwierdza się Wiara , 
znikaią występki, wzrost Bierze pobożność, 

Wszystko ię w Chrystusie odradza, i Kościoł 
znayduie tam prawowiernych i pobożnych 
Synów, gdzie Wincenty nie znalazł tylko 
ciemnych i zepsutych ludzi, gdzie Imię na

wet Chrystusa nie było przyzwoicie wzy
wane, iako powiedział o sobie Paweł Apo
stoł : Sic prcedlcavi Evangelium hoc, non ubi 
nominatus est Christus (ad Rom. if. ý. 20.)

Lecz nie tu koniec zamiaru prac Win
centego. Nayistotnieysze staranie Jego było, 
naprawa Duchowieństwa. Przeświadczony, 
iż występki Osób poświęconych Ołtarzowi 
są (iako mówi Prorok) hasłem bezbożności 
ludu: Signum in Nafionibus (Isaiæ $■. ý. շ<տ.) 

Wia-

JV inc entý , iz śmiał twierdzić, ze między 
wszystkiemi sposobami, które BÓG zostawił 
człowiekowi w rękach na polepszenie żywo* 
ta , nie masz żadnego , któryby oczywiściey, 
częściey i cudowniey , skutek swóy w duszy 
sprawował, iako ten ; i ze na takich co się 
po Exercycyach nie poprawicie^, cudów było 
potrzeba.

Wiadomy, iż kolumny Kościoła me moca 
Upaść, aby nie pociągnęły za sobą ruiny ca- 
łey budowy, obrócił wszystkę usilnosć do 
oczyszczenia tego zrzodła, z którego Wiara 
i pobożność spływa na lud wszystek !

A nayprzod nieustanną o honor Boski 

gorliwością pałaiący Wincenty, czuwa na 
straży u Bramy Syonu : to iest, bierze na 
siebie staranie sposobić tych, którzy się za
bierała do usługi Ołtarza. Potrzeba było do 
tego znacznych nakładów, te wynayduie • 
potrzeba pracy i pilności, tych nie oszczę

dza. Wystawione zostaią Seminarya : Win
centy ie opatruie przezornemi ustawami i 

rostropnemi Rządzcami. (?) Mało ma na 

tym!
W Domach swoich zbiera, każdego ty

godnia# wszelkiego stopnia Duchownych: tym 
(iako nowy Ezdrasz) tłumaczy Pismo i Pra

wa

(ց) yFyznaią to sami Pisarze Kościelni Franca* 
zcy, ze z ufundowania takowych Seminary, 
ów , wynikła po większey części naprawa 
Obyczajów , którą po dziś dzień w Duchbwien• 
։twie Francuskim za łaską Bożą w idziemy i 
uwielbiamy. . . - •



. ...............   ВЪ
wa Kościoła , przekłada świątobliwość t 

obowiązki stanu. Duch Wincentego prze
chodzi w serca słuchaiących Jego Niebieskiey 
wymowy : ■ zapala ie równą gorliwością o 
chwałę Boską, z pociechą Kościoła, z zbur 
dodaniem świata i zbawieniem dusz, (4) 
Nie dosyć leszcze i na-tym ! ;

Troskliwość Wincentego , lako Aposto^ 
ła Pawła, rozciąga się do wszystkich (ca

łego Królestwa) Kościołow ; Instantia mea 
quotidiana Jollicitudo omnium Ecclesiarum (2. 

-Cor. II. ý. 2g.) Z tego powodu , od Rzą- 
I dzącey

(4) Te nauki Duchowne, czyli konferencje żywe* 
mi stówy Wincentego do serca przenikaiące, 
nie tylko pobożnych Kapłanów znacznie w 
służbie Bożej utwierdziły, ale i Wielu innych 
którzy codzień przybywali (bo za żywota le
szcze Wincentego przechodziło ich 230. Օտօի) 
między któremi nie mało było Doktorów Sor- 

՛ bony i innych Osób , zacnością grodzenia i 
nauką stawnych, których dobrym przykładem 

֊ zbudowane cate Duchowieristwo Paryzkie, ue 
rezę karności Kościelnej wprawiać się ,zaczę» 
to , aż też i inne Djecezje chwyciły się te
go chwalebnego zwycząju., я wielką Ducho» 
jw/ifgo Stanu poprawą. 

dzącey Francyą Królowy Anny, pod mało* 

letniość Syna iey Ludwika XIV. przybrany 
tło Rady w sprawach duchownych, nayusil- 

niey sig stara pomagać iey W)boru do Urzg- 
dów Kościelnych, a mianowicie do Lisku* 
picy dostoyności. Precz ustgpuią ślepy fa* 
wor i podła intryga : Wincenty umie wy
szukać cnotg skromną, odkryć zasługi nie

znane , i takie Osoby Królowy podaie , 9 
których był pewny , iż Dyecezye miały mieć 

dobrych pasterzów , Kościoł dzielnych po
mocników. (?) Jeszcze i tu nic koniec Je

go gorliwości !
Potrze-

(¡j) Świadczy życie Wincentego lak. wiele ubolć•֊ 
wat, patrząc na ambicyą owych, co sig oślep 
ubiegali o Biskupstwa, i przez wszystkie spo• 
soby starali zaciągać na sig ciężar, Anielskie 
siły przechodzący. Nie przestaw at im. tedy 
otwierać oczu, aby się w swoim błędzie oba- 
czyli, a których niegodnemi uznat , iawnie 
ich nie dopuszczał do Biskupiey dostoyności. 
A ponieważ, iako mówi՝ S. Cypry an , Stan 
Zakonnic BOGU poświęconych im zacniey 
szy i szlachetnieyszy, tym większego dozo* 
tu, i pilnieyszego oka potrzebnie, ztąd czuy* 
jtość Wincentego równie się też na Opaitw»



Potrzeby całego Chrześciaństwa stawa
ła Mu w oczach : z drugiey strony śmier
telność wystawia Mu nieuchronny kres Jego 
zawodu. Coż czyni Wincenty ? Radby prze
żyć siebie samego , aby owoce prac Jego nie 
kończyły się z Jego wiekiem. Życzy tego, 

i z daru Naywyźszego r żądanie Jego od
biera skutek , gorliwość znayduie Naśladow
ców : Wincenty mówić może do wszyst

kich Narodów, co Paweł Apostoł powie
dział do Filipensów, iż użytecznym bydź 
im nie przestanie nigdy co do postępku ich 
W doskonałości i pociechy wiary : hoc con- 

fidens

i Klasztory Panien Zakonnych ściągała, te
go naywięcey przestrzegaiąc , aby w Ele- 
kcyach Xień intryga mieysca nie miała, 
¿eby te porządnie odprawo wały się , a 
przez to w Klasztorach dobry porządek kwi
tnął. Święty Franciszek Salezy Fundator Za
konu Nawiedzenia Nayświętszey MARKI Pan
ny , do rządu nowego Klasztoru tegoż Zgro
madzenia w Paryżu szukaiąc nayzdatniey- 
szego Kapłana , obrał Wincentego , twierdząc 
iż nie widział rostropniey szegő , sp os ob niey- 
izego i w większe cnoty przybranego nadeń 
Męża.

fidens são , quia manebo У permanebo vobis 
omnibus, ad profe-turn vestrum , У gaudium fi

del (ad Philippins, i. fr. 27.)
Jakoż utworzone od Niego pobožne > 

uczone i gorliwe Zgromadzenie Missy i, bie- 
rze za cel dokonanie dzieła swego Fundato
ra i wpr.ędce , po wszystkich częściach 
świata , godne Wincentego wydalę gorli
wości owoce. W Synach, równie lak w 
Oycu, niewierne Narody znayduią Aposto
łów, prostaczkowie Nauczycielów, ubodzy 
Opiekunów, Duchowieństwo Wodzów do 
doskonałości, Pasterze Pomocników , Ko
ściół Obrońców !

Starać się wszędzie o pomnożenie chwa
ły Bośkiey i rozszerzenie Wiary : iest to cel 
Synów Wincentego ! Poświęcać się na Mis
sy e pracowite : iest zabawą Synów Wincen
tego J Cierpieć i umierać (gdy potrzeba ) 
dla Imienia Chrystusowego, iest pociechą Sy
nów Wincentego ! Widział z pomiędzy nich 
Kościół Wyznawców w Europie, w Afry
ce Męczenników, (б)

В Gdzie

(6) Wiadomo Հ żywota S. Wincentego , iż on 
dla. roxkrzeuiLenia. Wiary Ջ. i pobożności wy.
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Gdzie tylko się ukazali wnieśli świa
tło Wiary na mieysce ciemnoty niedowiar
stwa , prawdę na mieysce fałszu , pobożność 

na mieysce zgorszenia. Ani dalekość drog , 
ani morza burzliwe , ani prześladowania i 
widok śmierci nie ustraszyły nigdzie tych 

Mężów , których ożywiał Duch Wincen

tego !
Dali tego dowody i w naszey Oyczy- 

znie , gdzie do Stołecznego Miasta Warsza
wy za Jana Kazimierza wprowadzeni , w 
naykrytycznieyszych okolicznościach , nie 

umknęli swych usług tamecznym Obywate
lom; co lako wielce cieszyło serce Wincen
tego , wyznał to sam pod ów czas , mo<- 

wiąc

sytat swoich Missyonarzów nie tylko do Kró
lestw Europ eysklch, lako to, do letoch, do 
Polski, do S z косу i i Hibernii, ale nad to, do 
dzikich i pogańskich Narodów , tako to , do 
Tunizu , Algieru , i do Indy i na Wyspę Ma- 
aagofc&r, wiefu z tycWe Mmyonarzów 
dla Wiary S. Męczeńską. Koronę otrzymało , 
uiszczaiąc na sobie to , co Chrystus P. po- 
wiedział o swoich Apostołach : eritis mihi te
stes - - - usque ad ultimum, terræ (Ačtor. cap.

x. ý- 8-J

wiąc do swoich w Paryżu : Szczęśliwi fsło- 

Wa były Jego) Szczęśliwi Współbracia nasi 
Polscy, którzy tyle ucierpieli, podczas ostatnich 
woien , i w czasie powietrza ..... Szczęśliwi 
Missyonarze, których uni armaty , ani ogień , 
лиі powietrze, oni woyska nie mogły wystra- 
szyć z Warszawy, gdzie miłość bliźnich ich 

zatrzymy wała

Poznaiesz i ty dawna Królów Stolico, 
leżeli tylko wielością klęsk obarczona nie 
straciłaś i w tey mierze czułości. ... Po
znawać powinnaś cala Ojczyzno 1 iak wie
le przez Synów swoich iest użyteczny Ko
ściołowi Polskiemu Wincenty , który za ży
cia gorliwością swoią stał się powszechno
ści Kościoła nayuż;. tecznieyszym a z tąd 
Bogu naymil&zym հ Dilectas Deo !

Ale u waż my Go iuż iako Ojca uci
śnionych czule ubolewaiacego nad nędzą 
ludzką, i prędkiego do ratowania iey : co 
Go uczyniło użytecznym Kraiowi, ulubionym 
Bogu i ludziom : DileSïus Deo У hómunkás ; 
a to iest drugą Kazania Częścią.

Bx część



CZĘŚĆ DRUGA.

eżeli znayduią się ludzie na ziemi , kto* 
rych tworzy Niebo, aby byli w oczach 

¿wiata zadumionego żywemi obrazami Nay- 
wyższego Miłosierdzia , iako nas upewnia 
Duch S: Sunt Víri Misericordia (Eccl: c. 4.4. 
՜թ- io.) których ludzkość czyni czułemi , 
Wiara hoynemi, Opatrzność nieprzebranemi : 
quorum pietates non defuer unt -, (Ibidem) któ
rych litość ku bliźnim ściąga błogosławień
stwo , zasługuie wdzięczność , a imię ich 

podaie od Narodu do Narodu : ISiomen eo- 
rum oiińt in generationem У generationem ; 
(Ibid. ý. 14.) W tych liczbie nayuroczyściey 
położyć możemy Apostoła (iż tak rzekę) 
litości i miłości ku bliźnim Wincentego a 
Paulo , którego miłosierdzie , począwszy 
od Francyi , we wszystkich częściach świa
ta , tysiące i tysiące głosów uwielbiaią z 
błogosławieństwem : Dileilus Deo У homi- 

nibus, cuius memoria in benedtâione est ! (7) 
I słu-

(7) Co Sprawiedliwy ý ob powiedział o sobie, iż 
zrosło z nim politowanie i z nim się z ży
wota Matki urodziło : ab infantia mea crevit 
mecum miserado, & de utero Matris meæ

I słusznie. Któryż albowiem był rodzay 
nędzy, nad którąby się nie litowało serce : 
к tó rey by nie dźwignęła ręka Wincentego ? 
Familie szlachetne, ale długami obarczone: 
Starzy skrzywieni pod ciężarem lat i pracy: 
podrzucone dzieci : od rozumu odeszłe, a 
sobie , ani społeczności nie zdatne Osoby : 
Więźniowie skazani na galery : Chrześcia- 
nie w niewoli u niewiernych zostaiący: Sie
roty nie maiące sposobu wyżywienia : Rze
mieślnicy, częścią dla starości, częścią dla 
kaleêtwa do rzemiosła daley nie sposobni : 
Panienki w niebespieczeństwie utracenia czy
stości zostaiące : Chorzy niedostatkiem i sła
bością ściśnieni : Prowincj e całe głodem , 
powietrzem, wojnami domowemi i obce- 
mi zniszczone; wszyscy znajdowali w Win

centym

egressa est, to przyzwoicief mówić można » 
JVincentym, który zaraz z młodości swoiey 
daiąc dowody wielkiego ku ubogim żebrakom, 
miłosierdzia, aby byt nędznych r ato w at, by• 
naymniey na własny się niedostatek nie oglą. 
daiąc, i sobie pokarmu uymuiąc, pełnym li
tości sercem, mąką, Chlebem, i. picniądzmi 
anyth wspomagał.



centym Jałmuznika , Dobroczyńcę , Oyca, 
Opiekuna, Obrońcę i Wybawiciela! iednym 
ratunek, drugim schronienie , tym zdrowie, 
innym wolność , tym Chrześciańską eduka- 
cyą , owym hoy ne iałmuzny wyiednał i opa
trzył : omnibus omnia faSfus (i. Car. $>..՜ֆ. շշ)

Stolico- Francyi y Miasto szczęśliwe , w 
twoim okręgu stoią do tych czas i utrzy- 
muią się dla wszelkiego gatunku nędznych 
wspaniałe cło my , pożyteczne ustanowienia : 
owoce nieśmiertelne miłosierdzia i litości 

Wincentego ! (8)
Ale ani mury tey tak wielkiej Stolicy, 

ani obszerne granice՜ Francuzkiego Króle
stwa, nie zamknęły wszystkich dobrodzieystw 
Wincentego: Jego litości i miłosierdzia dzie-

(g) Jest się zaiste czemu dziwować, ze ten S. 
Mąz tak֊ wiele dotąd leszcze սէրzymulących, 
się pobożnych fundacyi naczynit Ւ i tak wid- 
kiego kosztu potrzebujące ustanowienia do skut
ku przywiódł, nie licząc ialmużn szczegól
nych. , gdy do Xiçstwa Lotaryńsklego Kam
panii i Pikardyi , na milion kilkakroć sto ty- 
tysięcy przez swoich №issyonarzow na zapo- 
możenie tych Prowincyi postał, lako świad
czy hit tor y a jtego życia. 

la po wszystkich częściach świata są roz- 

krzewione !
Mamy ich wzory i w naszjm Krain. 

Bo, iż nie wspomnę innych szpital'ów, te 

dzieci podrzucone, bezwinne owoce wy
stępku , lub ofiary nędzy , które, wprzód 
niżeli wzrost wzięło pobożne ustanowienie 
"Wincentego , ieden i tenże sam dzień wi
dział rodzące się i ginące , te (mówię) dzie
ci nieszczęśliwe wyparte przez wstj d, wy
rzucone przez okrucieństwo , w występnych 
dawcach życia, znaydowały częstokroć wy- 
stępnieyszych leszcze sprawców swey smiei- 
ci : dziś, że żyią, że wzrastała na użytek 

Kralu , że Chrześciańskie biorą wychowy
wanie , komuż to winna iest ludzkość, ko
mu ż Kray bydź ma obowiązany, leżeli nie 
"Wincentemu , którego litości i miłosierdzia 
wynalazkiem są takowe w całjm swiecie 
użytecznemi poczytane , od wszystkich Rzą
dzących przyięte , naśladowane i opatrzone 

ustanowienia. (9)
Ach !

(9) Niżeli S. Wincenty założył Szpital na pod
rzucone dzieci w Paryżu, byli wprawdzie od 
Urzędu wysadzeni ludzie, którzy o nich mie- 



Ach ! gdyby Wincenty ire miał Ołta
rzów , serca tych niewinniątek, są i będą 

Wiecznemi Ołtarzami , gdzie ludzkość za- 
cho-

li zlecone staranie , i do iedney Indowy na 
odchowanie tu pewnym domu Partus rzeczo
nym oddawali; ale ¿e intrata, z którey trze- 
ba byto i mamki podeymować , i dzieci ży
wic , nad tysiąc kilka set z to tych nie wyno
siła, trudno owa Wdowa z kilką bialychgłóiu 
mogła dać przyzwoite tak wielkiey liczbie 
dzieci opatrzenie. Z t.ąd, większa część ich % 
biedy samey wymierała. Niektóre przysądza
no do piersi zarażonych mamek na wyssanie 
zepsowancgo pokarmu, i onym iadcm mo
rzono ; zgoła , owe niewinniątka byty na- 
kształt ofiary na śmierć, i zaledwie które 
mogło uyść tego nieszczęścia, bo nikt o zdrowie 
ich pieczy nie miał. O tym srogim nierzą
dzie gdy się dowiedział Wincenty, do serca 
go przenikto, a nie wiedząc co temu radzić 
na prędcc, uprosił niektórych Dam miłosier
dzia , które uyzrzawszy wtasnemi oczami 
mizeryą tych dzieci, wyprowadziły ie z tam
tego domu , i do Sióstr Miłosierdzia pod 
zwierzchnością Ludowiki le Gras zostaiących , 
(którym zlecił byt to staranie Wincenty) od
dały, n.iiąiuszy dla nich dom wielki na Przed- 

chowana oddawać Mu będzie ofiarę hołdu i 
Wdzięczności! Usta ich niemowlęce uwiel

biać są winne Imię i chwałę Wincentego : 
każde

mieściu S’ Łazarza , w którym do tych czat 
chowaią ie i pielęgnuią Siostry Miłosierdzia-. 
W tym domu, albo raczey fzpitala ,• iest, 
ile potrzeba, mamek, które dzieci w powi

ciu karmią, póki ich na wieś nie oddadzą; 
odchowane na wsi znowu do tegoż fzpitala 
odnoszą, kędy Siostry Miłosierdzia maią o 
nich staranie; a gdy poczynaią gadać , uczą 
ich pacierza i nauki Chrześciańśkiey, obmy- 
ślaią im taką zabawę zęby nie próżnowały, 
i uczyły się robić, trzymaiąc dotąd, póki 
Opatrzność nie zdarzy im okazyi do ludzi, 
gdzieby uczciwie i pczystoynie życie proiua• 
Siić mogli. W tym opisaniu, co sig z pod
rzuć onemi dziećmi działo w Paryżu, nim S« 
Wincenty wziął o nich staranie , widzieć mo
żna żywy obraz tego , co sig z takowemiź 
dziećmi działo w tuteyszym Mieście , póki za 
przezornym rozrządzeniem Xcia Jmci Pryma- 
s« iako Administratora tey Dyecezyi, tez dzie
ci z dawnego domu do fzpitala Sióstr Miło
sierdzia na Wesołą, nie zostały przeniesione; 
któremu to fzpitalowi generalnemu , na iego 
utrzymanie , tenże Xiążg Jmć Pryma* prze- 



każde z nich mówić może, co Prorok po
wiedział o sobie : Ci którzy mi dali życie, 
porzucili mię, a BOG przez swego sługę 
Wincentego wziął mnie pod swoię opiekę. 
(Psalm: г6. ÿ. io.)

Ale iakże te i tym podobne dzieła mi
łosierdzia uwiekuiścić potrafi Wincenty ? 
Oto , pod chorągiew litości zbiera Orszak 
pobożnych Dziewic , które zapominaiąc de
likatności płci swoiey , pod Jego Regułą po- 
świgcaią się uczynkom miłosierdzia i pot 
słudze chorych ! Pomnaża się z radością Ko
ścioła , ten owoc prawdziwey pobożności, 
ta ozdoba Wiary , ten zaszczyt ludzkości , 
to (mówię) najużyteczniejsze i najpotrze
bniejsze każdemu Kraiowi Zgromadzenie 
Córek Wincentego ! Miasta , Prowincje , 
Królestwa zbierała owoce litości S. Funda
tora w czułej gorliwości tych to Heroin 
Cnrześciańskich , które podnosząc się. wj-

• źej

znaczył kilka wiosek z dóbr Staniąteckich i Ty
nieckich , i o approbacyą takowego rozrządze
nia swego u Stanów Seymuiących sprawiedli. 
we i godne czułego Pasterza pokłada sta՝ 
łania.

5ey natury, nie słuchaiąc tylko głosu Reli
gii, ofiaruią się służyć Bogu i ludzkości W 

nowym roclzaiu Apostolstwa!
Dostaie się tego szczęścia i naszey Pol

szczę. I iakichże dzieł litości nie czynią w 

oczach naszych te pobożne i czułe serca , 
uformowane na wzór serca Wincentego ?

Nie zadziwia mię widzieć ie wyrzeka
jące się świata , który wabi próżność ; ro
zkoszy, które pieszczą ciało, dostoieństw , 
które nęcą ambicyą: bośmy przywykli uwiel
biać te wysokie cnoty w tylu innych Bogu 
poświeconych teyże płci Zgromadzeniach. 
Ale widzieć ie , iako, biorąc imię i postać 
służebnic ubogich, nie wzdrygaią się opa
kować złożonych niemocami, i w ich ra

nach okropnych znayduią widok nie przy
kry ich oczom, od których ledwie nie ka
żdy z nas radby odwrócił swoie : widzieć, 

lako schylaią ręce miłosierne do ratowania 
i dźwigania zchorzałych i nędznych : wi
dzieć , z iak słodką, cierpliwą i nieprzeła- 

maną litością ubiegaią się do ich naynieprzy- 
iemnieyszych usług: widzieć, iako od tej 

dniem i nocą nieustannej pracy, ani zaraza 
cho-! 



chorob, ani zgniłe powietrze szpitalow, 
ani widok okropny nieuchronnych śmierci, 
bynaymniey ich nie odraża ; ieżeli to nie 

Wzrusza was, Panowie , do podziwienia , 
a razem i do wdzięczności dla Córek Win
centego , nie widz g coby serca wasze wzru-« 
szyć mogło !

Ach Chrzęśćianie moi ! Niechay Kraie 
szczególne wielbią (iak są obowiązane) do- 
brodzieystwa Elzbietów, (io) Tomaszów 
z /> Ulanowa (i i) i innych Mgżów miło

sier

no; S. Elżbieta Królewna Węgierska Żona Lu- 
ô w tka Xcia Turyngii i Hassyi , sławna w 
dziełach tych Państw z wielkich iałmużn na 
ubogich, i z ufundowania fzpitalów dla cho
rych , którym sama służyła (Żyła około Ko
ku Pańskiego a225.) Druga tegoż Imienia S. 
Królewna Aragońska, Dyonizego Króla Luzy- 
iańs kiego Małżonka, nie mniey i almužnami 
i wspomaganiem nieszczęśliwych, wystawie
niem Jzpitalow i Domów Miłosierdzia dla li
bo gich, Wdów i sierot stawna, poszła po za
płatę miłosiernych uczynków swoich w Roku 
Pańskim л336.

<X1) lomasz z Willanowa Zakonu S. Augustyna 
Biskup Walencki w Hiszpanii, tak wielką ku. 

sierdzîa : îa śmiało mówię > iž cały Ko
ściół , świat cały , wszystkie wieki wiel
bić będą Imię Wincentego a Paulo, któ
ry formulae serca podobne swemu, uwie- 
keiścił uczynki miłosierdzia, a przez to za
służył na chwałę i błogosławieństwo u Bo
ga i u ludzi : Dilettus Deo У* hominibus, 
cujus memoria in benedictione esi! (12)

Widzieliście iu ž tedy Słuchacze moi, ia- 
ко Duch Wincentego a Paulo, pełen nay- 
Większey żarliwości o chwałę Boską i zba

wienie

ubogim, miłość miał, iż wielkie owego Biskup
stwa intraty corocznie wszystkie na iaimu- 
¿ny obracał, nie zostawiwszy sobie łóżka na
wet, bo to, na którym umarł (w Roku 1556.) 
pożyczone tylko miat od tego^ któremu ie 
wprzód za iatmużnę darował.

(jt2) ýest za co dziękować Opatrzney BOGA nad 
Kościołem swoim pieczy, iż z daru ley, usta- 

tnowienia Wincentego trwałość i pomnożenie 
Vw całym prawowiernym Kościele odbieraicę, 

tak dalece, iż do pochwały tego Wielkiego 
Fundatora można przydać słowa Eklezyasty- 
ka : Stabilita sunt bona illius in Domino, Sc 
elemosinas illius enarrabit omnis Ecclesia Saa- 
ftorum (Eccl: c.31. ý. ХЛ-)



wienie dusz , zrównał Go najpracowitszym 
Świętym w chwale Apostolskiego urzędu : 

Similem ilium fecit in gloria Sari ŕ for um , co by
ło materyą pierwszey Części Kazania.

Widzieliście iako serce Wincentego a 
Paulo pełne nayczulszey litości ku bliźnim, 
uczyniło Go zacnym przed oczyma Narodów 
i Mocarstw : Glorificavit ilium in conspeEłuRe- 
gùm-, o czym dopiero mówić skończyliśmy.

Po tjm wszystkim, coź nam zostaie , 
Słuchacze moi, iak tylko prosić dziś z Ko
ściołem Pana Zastępów, aby on Sam raczył 
utwierdzać i pomnażać w obydwóch Zgro
madzeniach , których Wincenty iest Funda
torem, ducha gorliwości i miłosierdzia, któ
rych On im zostawił tak piękne przykłady ?

Wieczny Boże ! o to Cię wszyscy tu 
przytomni prosiemy. Racz zachować w 
uczonym Zgromadzeniu pierwszych tę gor
liwość o chwałę Twoię, która Duch W". 
centego pałał do ostatniego momentu 7 
życia.' Niechay Kościoł, świat, i na; pó
źniejsze wieki widzą Sjnów wstępuiących 
W śladj Ojca , to iest, użytecznych Reli
gii, i miłych Tobie, iako był Wincenty, 
przez swoig gorliwość: Dilectas Deo !


